
OCHA SB GROSZY wraz z dodatkiem Należytość pocztowa opłacona ryczałtem.

PRENUMERATA WYNOSI: 
v Kftfin mdtadi. .  2 iLBflp.
Z łAmnuw do fon . 3 ił. —
Ra jm iscji i  pnegylka
p o e itw ą ................. 3 d .58gr.
Z a g n d e ą . . . . . . . . . . . . . . . . . « r i .  —
Cena pejedyipoge epeaplam 10 gr.

GAZETi KALISKI
Pismo codzienne, polityczne, społeczne i ekonomiczne.

CENA OGŁOSZEŃ: 
Za 1 wiem iffia. lal jogo skpt aa 

tank 1, 2 i 3 gr. 10. 
Nekrologi gr. 10, awyęajat gr. 5 
ADRES REDAKCJI i ADMINISTRACJI 
Rafia, Al. U y  1. Tel. JO 91. 

Otwarta od 9 do 7 wiecwea.

Nr. 61 (7990) Niedziela, dnia 15 marca 1925 r. Rok XXXIII

W Ę fi IE L |P
f i i r i o i l j s k i  1

i  kopal* kiifcia PSZEZTŃSKIEG0 R O D N I K I
W A P N O
zjednoczonych zakładów

WAPNORUD 7
K O K S
Emma i Wolfgang

Na dogodnych warunkach p o l e c a  K a l i s k a  S p ó ł k a  O p a ł o w a  Kazimierzowska 1, teł. 92.

__________SALA TO W. MUZYCZNEGO, (Parkowa 3Q__________

We w torek , dnia 17 marea r. b. o godzinie 9 wieczór wystąpi znakomity artysta

ALEKSANDER D A W Y D O W
N ajsłyn n iejszy  śp iew a k  r o sy jsk i, ozd ob a  b y łych  o e sa ra k io h  te fttrów  w  P io tr o g o d z ie  i M oskw ie.

W PROGRAMIE: Pleśni, romanse i piosenki neapolitańskie i pieśni narodowe, które wielki artysta odtwarza z niezrównanym czarem.

Akompaniament a rty sty  p. I. STERLING!. koncertu w kasie Tow. Muzycznego.

__________ S a l a  Ś w i e t l i c y  29 P u ł k u __________
Dnia 14, 15, 16 m arca  r . b., o  g od z . 9-ej w ie o z .

GOŚCINNE WYSTĘPY światowej sławy rosyjski teatr artystyczny

Z I E L O N Y  K m O U
ze znaną artystką teatru w Moskwie i Petersburgu

E Z . K I E Ł C Z E W S K A . Ito
W programie: utwory komedjowo-dramatyczne, śpewne, taneczne i mimiczne z repertuaru 

„ N ie b iesk ieg o  ptaka" i „N ietop erza"  (Letuczej myszy).
Skład zespołu art. Zielonego Kakadu: Panie: Z. KIELCZE WSKA— Z. A drjanow a — 

C za rsk a  — D eneri — N a d a sz k o w sk ś  — K iersanow a. Panowie: A drjanow  — 
B u rłaka  — C zarsk i — Czer now  — D m itrjew  — d yr. A. G orjainow  — Jerog in  
— K rasaw in  — Z im ojew .

Dekoracje art.-mal. J e r  o g i n a  wykonane według oryginalnych szkiców prof. B ak sta  
i Sudejkina, słynnych artystów-malarzy. Kostjumy oryginalne historyczne i charakterystyczne 
z pracowni teatrów rosyjskich. Efekty świetlne oraz mechanizm dekoracyjny z pracowni Wilsza 
z teatrów mejskich w Warszawie.
Ilustracja muzyczna Prof. M. F jodorow a. Conferencieur: Dyr. A. G orjainow .

Bilety wcześniej nabywać można w cukierni p. MAYERA. 581

LUSTRA
oraz wszelkie szkła do mebli na do- 
godnych warunkach poleca elek­
tryczna szlifiernia szkła i fabryka 
luster. Ceny przystępne.

S . P R E I S  w  K aliszu , 
G órn oślą sk a  59.

Odświeża stare hstra. 507

ZAWIADOMIENIE.
Niniejszym zaw iadam iam  Szan. 

K lijen te lę , ie  z dn. 10.11 b. r., otwo­
rzyłem przy moim zakładzie fryzjerskim, 
Kalisz, Wrocławska JS6 28, dział kosme­

tyki i perfumerji.
Polecam wyroby pierwszorzędnych firm. 
Posiadam na składzie: siatki włosowe, 
czepki dla panów, grzebienie i t.p. rzeczy. 
Wszelkie wyroby włosowe wykonuje na 
miejscu. CENY PRZYSTĘPNE.

Z poważaniem 
379 W. K ażm ierozak .

LEKARZ
D-ta Henryk SOLMK

p ow róaił.
Przyjmuje codz. od 12—2 pp. i od 4 
w niedzielę i święta od 9— 1 pp. i od 4—5 w.

tn
7 w.,

£

O s t r z e ż e n i e
Niniejszym podaje do wiadomości, ie  grób
rodziny Przybylskich nie jest w łasno­
ścią li tylko p. Ludwiki Miehalskiej,
a zatem  osoby nie należące do tej rodziny 
a korzystające z samowolnego działania i 
rozporządzania się tym grobem ze strony
p. L' Michalskiej będą pociągnięte, jak
również i wyżej wymieniona do opowiedzial- 
ności sądowej.

584 Katarzyna Wesołek.

G iełda W arazaaraka w  Z łotych . 
Ne w -Jork  5.18A
Londyn 24.77
P ary* 0,26.70
S zw a jo a rja  0,99.95
8% p o śy o z . z ł. 8.40
5Jg po*, prem . konw 5.20
Bony z ł. S . II A. 5% poż. Kon.
Listy Zast. T. K. Ziem. 28.50
Listy zast. K.T. Z. dolarowe
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Wkrótce w kino MI RAŻU ukaże się najpotężniejsze arcydzieło p t

O S K A R Ż A M , u m

O, pola Francji 
pachnące, 

rozkwitłe 
jak ogród.

O, miast ogrody, 
barwami 

wezbrane 
i rojnel...

Porwał 
stratował, 

z g n ió tł was 
najeźdźców

armji
kołowrót.

Oskarżam
Oskarżam
Oskarżam«»

o gwałt
neutralności

o  najście 
na Belgję

o  zrabowanie
Liege

o spalenie
Louvain

o rzeź 
w Bruges

Dramat w 9 aktach 
reżyserji

Przed czterdziesta laty
(garść wspomnień).

N a p isa ł J ó z e f  R adaran .
IX.

Z a k o ń c z e n ie .
W cStnio poprzednich rozdziałach siara’em 

Się zobrazować życie naszego miasta z przed luty, 
czterdziestu. Praca ta jest zbiorem luźnych szki­
ców, Spisanych z pamięci, może nieraz nieści­
słych z powodBu braku odpowiedniego materja- 
łu. nie Ina zatem wartości historycznej. W każ- 
dytn razie Starałem' się ofizwierciadlić tętno ży­
cia Kalisza u z owej epoki, którego byłem świad­
kiem.

Dalszy okres do roku 1900, nie zasługuje na 
Specjalny opis, już choćby dla tego, że warunki 
życia do tej daty t. j. do otwarcia koiei kaliskiej 
pozostawały prawie bez zmiany.

Buch ludności o iłe się nie zmniejszał, w  ka­
żdym razie nie wykazywał zbytniej zwyżki. Nie 
wpłynęło nawet na zwiększenie ludności, powsta­
nie w tym okresie czasu przemysłu hafciarskie­
go, który z 3f maszyn sprowadzonych w  r. 1886 
czy 1887 przez niejaką Winterową m  ciągu lat 
kilkunastu stworzył jedyną w  kraju gałęź 
przemysłu obejmująca kilka wielkich fabryk l 
setki mniejszych, dając pracę kilku tysiącom r>« 
Botników.

.Ówczesnemu gubernatorowi Daraganowi, ■ 
który stał na czele gubernji przez lat -20 (1882 
1902) udało się w: tym okresie przeprowadzić 
dwa niezwy klej doniosłości projekty.

Pierwszy to wytłomaczenie Warszawie nie­
możności przeniesienia gubernji z Kalisza do 
Lodzi, co byłoby wówczas bezwarunkowo uśmier 

ćiło Kalisz na zawsze. Drugi to wyrobienie fila 
kolei Wiedeńskiej koncesji na budowę kojei ka­
liskiej. RKozpoczęto ją w roku 1990 i skończono 
w  r. (1902-im. Pomimo, że do jrobót ziemnych' Bpcp

wadzono robo Ulików: w.r z z wozam- w  r. 19 2. z 
głębi Roś. i, Kalisz już w' r. 1990 znuczn c s i ; ' ży­
wił. Powstała nowa dzielnica ku kole*, z ac z jo  
budować domy przy szosie obe nie ul. Górno­
śląskiej), cały legjon prze Isi..biorców i rzemfe l- 
ników otrzym ał rob ty. Pieniądz, że tak  powiem 
zamiast wychodzić na zewnątrz, :/aczął się o- 
bracać na miejscu, a przecież to jest główną pod 
stewą gospodarki finansowej.

W ćiaau lego okresu w Kaliszu powstały 8 
inS M u cieT iaanJow epy*.K red . Mieisk.e. ło w .  
Wzaj. Kredytu i Oddział Banku Handlowego w
Warszawie ,

Pod względem Społecznym Kalisz rozwiną#
Się również tow arzystw o Wioślarskie (wow*™, 
r a t o w a n i a  tonących, gdyz Warszawa na toną {®a 
cepcję nie Chciała się zgodzić) oraz T o w in g  
Tv kii słów; powstały w  Kaliszu wi końcu 19-go stu

bśrdzo dobrze Wioślarz* 
mieli duży tabor i letnią przystań, jezłfzili na 
regaty do Warszawy ,i Krakowa, cykliści posia 
dali obszerny klub za odęcnym Bankiem Polskim 
i dwa tory jeden w Kaliszu di ugi w Noskovs ie. 
Straż ogniowa również rozwinęła swą działalność 
.W r. 1888-ym obchodzono nadzwyczaj uroczyście 
25-'e ie, przyczem zakupioną została ąjkawka ju­
bileuszowa, miasto zaś wybudowało dla straży, 
specjalny budynek, który mówiąc szczerze szpe­
ci do dziś dnia Kalisz zasłaniając widok na Nowy 
Bynek, otrzymała konie na wyjazdy do po z ar o w 
i odznaczyła się kilkakrotnie przy wielkich po­
żarach (młyn Deutschmana tabryka mebli A- 
dama i hiaSzyn rolniczych Przyrernb.a , oraz 
przv ratowaniu mienia, przy powodzi w roku 
1887 gdy cały park i aleja Józełmy do, Sądu by­
ły  zalane jJFow. Wioślarskie wówczas jeszcze n.e 
egzystowało). W końcu winienem wspomnieć o 
fFow Muzycznem, które pod dzie’nym przewodem 
AlfónSa Parczewskiego, osiągło szczyt swego roz­
woju. Sprowadzony z Czech dyrektor Horhy, 
wyszkolił chór męski (Lutnię) do takiej dosko­
nałości, że był on nietylko atrakcją na koncer­
tach w Kaliszu, lecz budził podziw; na zjazdach’

lu tn is tó w  w W arszawie i  Rodzi, dokąd udawał*
H .pi i z oowoiiu braku kolei na wozach dra­
biniastych lub row erach.

Sąd zmienił się do nepoznania. Wszystkich 
polaków nawet pomocników sekretarza po wyda­
la no wysyłając ich do głębi Rosji.

Możliwe dotąd stosunki z urzędnikami ro­
syjskimi popsuły Się zupełnie. Powstało. Specjal­
ne stowarzyszenie czarnosocińców Rosyjskich * 
pod tytułem „roSyjskij dramaticzeskij krużofc'', 
którego prowodyrami byli: KołoSów. prezes ak­
cyzy, Timofiejew, członek sądu, Kozłowski, Ale- 
ksiejew i Dymitrewskij nauczyciele, Mannasejn 
prezes Zjazdu.

Kolej kaliska, jak to już wyżej wzmiankowa­
łem. otworzyła nam jednocześnie okno na wschód 
i do Europy. Na wschód wysyłane były forte­
piany i* hafty, do Niemiec mąka melona w, mły­
nach kaliskich, która szła bez cła za wwiezione 
zboże. . « • ■ .

Z chwilą otwarcia kolei I połączenia z hnją 
poznańską powstała potrzeba utworzenia iw Ka­
liszu. a właściwie to Szczypiornie komory Towa­
rowej, która obrotami wkrót e  wyścignęła n»j* 
pierwsze komory rosyjskie. W Szczypiornie za- 
iiikaśowano w r. 1913-ym za cło 35 hiiljonow ru 
foli:

Przy tern przedsięwzięciu oprócz naczelnego 
inżyniera rosjanina,, pracowali polacy., Dystans 
z Kalisza do Lodzi był pod kierunkiem obecnego 
w i eministra Kolei Eberhardta.

Okres 1900 — 1914 jest może najciekawszym; 
z żvcia naszego miasta. O ile dostanę odpowie­
dnie malerjały, oraz o ile mi siły i życie pozwolą 
postaram się skreślić dzieje Kabsza z tej epoki, 
w któtej Kalisz doszedł do najwyższego swego 
rozwoju i tiężka ręka wojny pogrążyła go to 
ruiny, z których stara się wydostać. Wątpić je 
dnakże należy, czy w  obecnych warunkach, po 
mimo olbrzymiej energji, jaka to miasto cechu­
je, będzie w stanie dojść do tych wyżyn na 
jakich stal w r. 1914-ym, ,
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Tajemnicze walki za kulisami 
konkordatu.

Czytamy w „II. Kur, Krak.":
Fakt zawarcia konkordatu między Rzplitą 

Polską a Stolicą Apostolską, wywoła! spór mię 
dzy obozem narodowo-demokratycznym ą clirz 
chrześcijańską demokracją.

Jedno z pism krakowskich, stojące n i usłu­
gach nar. - demokracji, zaatakowało w! os ry Spo­
sób poznańską grupę chadeków, z senatorem ks. 
Adamskim nu czele, zarzucając jej ni mniej ni 
więcej, jak dążeń e do obalenia konkordatu. Du 
chowieńslwu poznańskiemu'— pisze dziennik nar 
dem. nie podobają, sic podobno te is ł.p y  kon 
kordatu, kt Tc zezwalają na częściową par eiacją 
dóbr koś b luycii. i określają maksimum posiada­
nia ziemi i minimi m uposażenia dla d uch own \ cii 

Wedle wspomnianego dziennika, ks. pos. A- 
damski zaproponował swojemu stronnictwu i 
chrześcijańsko - n: rodowym, aby podczas g.oso- 
wani i fluid i a ty f kac ją konkordatu w Sejmie, bj li 
i.i.dbe nż. co spowo owak by odrzucenie ratyfi­
kacji, a w następstwie nowe układy i nowy- ko­
rzy sł 11 lejSzy ko nkorda t.

Z odpowiedzią na-te zarzuty wystąpi! organ 
c-lirz. - demokracji „Głos Narodu1, nazywając 
je ,.zw\kłym Avymys om i oszczerstwem eijdcckie- 
go dziennika*".

Ale mało logo: „Głos Narodu' idze dalej. W 
obroniy zacz. na grozić re<velac żaini i wy włóczy 
uaśw i tłodzicn e sprawy, Iroskliw e dotąd skry­
wane, będą.e piln e strzeżone tajemnicą między 
oboma dziś powaśn onemi, a do niedawna ser­
decznie zaprzyjaźn onemi stronnictwami.

„Głos Narodu' pisze bow 'em:
„Jeżeli jednak narodowa demokracja przez 

Swoje organa będzie nas ciągnąć za język to go 
towi jesteśmy prze stawić faktyczny stan rzeczy 
i odsłonić intencje i ee e prof. St, Grabskiego, ja 
ko męża zaufania Związku ludowo - narodowego 
przy rokowaniach o te postanowienia konkorda­
tu, które Dol.czą dóbr duchownych i upcsa/.cn u 
duchowieństwa.

„Narazić możemy tylko stw er Izić, żo prof. 
Grabski., jak to wyraźnie musiał stwierdzić na 
posiedzeniu polączon eh komisyj spraw zagrani 
f znyoh i 'konst\ lucvjnej, ego przy pic ei, poseł dr. 
Dubanowicz, miał możn ść korzysta f S ego roz­
wiązania ■ 1 1 Cuchowi ńsłwa parafjalnego i pf. Te 
sorów suniuarjów duchown ch sprawy uposa e 
nia na podstawie dawniej powziętych ucłiwał Ra­
dy In In slrów i jro jk tó w  rządów poprze nich. 
które dotacje duchowieństwa zamykały w ra­
mach u pos lżenia urzędn ków 8 do 5 'stopnia wrą 
rzni ^nodczas gdy w aneks e do konkordatu, > 
przyjęte uposażenie równa się płacy podurz;.dni- 
ków i słu by państwowi i.

„Podobnie mogła być inaczej postawioną i 
uregulowaną sprawia świe k ej służby kościelnej 
która również w sposób’ dowolny została przez de 
legata rządu skrzywdzoną.

„Td a czego prof. Grabski wb’ cw wyraźnym 
dawniejszym uchwałom Rady ministrów f szcze­
gółowo sfornm owanym projektem rządów' po­
przednich dąży do proletaryzacji duchowieństwu 
paraf jalnego. w;y ja nimy przy sposobność’, kiedy 
ponownie 'ttó-ciiriik endecki sprawę poruszy i  ziTe 
woli nas do ujawnienia tajemnic polityki naro­
dowej demokracji'.

Krakowski organ'Tsf. D, nie pozostał 'dht'ny. 
odpowiedzi. W małym artykuliku stara sic przy­
gwoździć i a,zamurować* swego przeciwnika. To 
jednak tfie jest zupc!n:e ciekawe, natomiast mu­
szę zwrócić i.wagę na nastę ,u ‘ąCy ustęp tej od­
powiedzi. —

„Na ło teramy dla „GfoSu Narodu' dobra ra­
dę.; aby zapozna!-kię z treścią memor a'u. wnie­
sionego przez ks. Adamskiego na ręce nuncju­
sza Lauricgo1' .

To już ma pewne znaczenie i wskazuje na lo 
że prze leż coś w traw ę piszczy. Jeżeli zaś i s t n i e  
ją pewne tajemnice — to już przyznać trzeb ', że 
obustronnie.

Jak widać więc, spór przestał Być zwykłą 
kłótnią małżeńską i przybrał formy ostrego za­
targu.

Kto w danym  wypadku ma S’u -zność. trudno 
na razie bsądzić, jedno atoli zdaje się być pew- 
nem, że w polity e narodowo * demokratycznej iwl 
szczególności, a w ś.p, obozu ósemkowego^ w o* 
ogólności, iSinialy 5 istnieją pewne tajeni! i e to 
najlepiej widać ż tego, że „Głos Narodu" grozi 
ich ujawnieniem obozowi nar. - Ideniokratyczue 
mu. Coś by to i koś jest, ‘o jczem społeczeństwo nie 
wie. „a wiedzieć powinno. Ujawnienie tych „ta- 
jcmnic/ przyczyni się niemało do uzdrowienia 
naszych stosunków wewnętrznych oczyści atmo 
sferę polityczną i wyświetli w ele z tego, co w 
pm szlośri jest c emne Im prędzej się to tanie, 
tem lepiej.

fr P iicie/najlepsPijcie/najlepszą angielską mieszankę

h e r b a t y  103

D/H F E L S  T E A  Co
W a r s z a w  Bf

Plac Grzybowski 7.

NSi

T E L E G R A M Y .
Z  S iidy  L igi N arod ów

GENEWA, U  (Pat.) Na publi znem ranucm 
posiedzeniu Rady Ligi Narodów zabrał glos dr. 
Benesz, przemawiając najwpierw jako przedsla 
v i  ie! Czechosłowacji a  następnie jako sprawo 
zdawc.i Rady w kwestji rozbrojenia i protokółu 
genewsskiegó. Jako delegat Czechosłowacji Be­
nesz wygłosił zasadni( ze przemówienie w kwe­
stji obrony protokółu genewskiego, i jego pod­
stawkowych idei. Co się tyczy proponowanych 
u zez Angl ję układów regjonalnych, oświadczył

gruncie rzer-zy isiu e. e i >zmcu mięczy. pououny - 
mi układami a pro okófóm •geuewSRTm. 7Tarit\viro 
układy, jak protokół z konieczności masz > op e- 
rać się o pakt Dig i Narodów. Przemówienie Be­
nesza było bardzo rzeczowe i odfitowalo w arm  
ińenty, w zasadniczy sposób przeciwstawiając się 
tesie angic-isk ej Następn e Rada Ligi na wniosek 
Benesza j.iko .sprawozdawcy postanowiła: 1) O- 
deslać pr/ecl 0-e ogólne zgromadzenie deklarację 
angielską oraz oświadcz en a pewn; ch członków 
Rady, jakoteż wszelkie ewentualne d k larace w 
lej sprawie innych państw członków" Ligi i- 
wnieść tą kwestję na porządek dzienny zgrom - 
dzenia. 2ż Odroczyć wszelkie prace przygoto­
wawcze (ło chwili, gdy 6-e zgromadzenie wypo­
wie się w lej sprawie. Chamberlain zgodził się 
na rezolucję Benesza i je zez© podkreśli! zna­
czenie, jakie ma dla Anglji zasada arbitrażu i 
rozbrojenia, dodają, że musiał odrzucić proto­
kół, ponieważ jego zdaniem pakt Ligi Narodów 
bardziej odpowiada celowi, którym jest obrona 
zasad Ligi. Na tem zakończyła się dyskusja nad 
protokółem. W dalszym ciągu p; siedzeń i i R da 
Ligi po wysłuchaniu sprawozdań'a S c ia l/i od­
nowiła mandaty członków komisji rządowej za 
głębia Saary, jak również jej przewodni •ząće. o 
Francuza Raoulla. Przedstawiciel Szwecji Unden 
oświadczył, że Tząd szwedzki nie obstaje przy, 
złożonym wi swoim czasie wniosku, aby prze­
wodnictwo komisji rządowych W zagłębiu Saary 
było zmienne. ‘ j ę

Eloztrzyg^iącie spraw ©tlsńskiek.
GENEWA, (Pat.) W tej chwili Rada Ligi 

ukończyła rozpatrywanie pierwszych kwa t i 
gdańskich. Na pierwszem miejscu postawioną ba­
ta kwest ja sytuacji ogólnej i sprawy państwowej 
oraz 
ski.
wierzyć ( e eg; 
de Łęjon opracowanie projektu zmiany prócedu 
ry. W  pracv lej mają mu pomagać sekretariat  
Ligi i wys komisarz. W sprawże państwowości 
Rad i znięTśła de yzję wys. korni a ; za. Gdańsk 
został v’efinitvwn'e określony jako Wol e mi' sio 
w t rakt .die wersalskim W sprawie poczty Ruda 
postanowiła odroczyć decyzję do czerwca i pro- 
tić T ribunal Haski o opinję jako doradcy praw­
nego Ligi, co do ważności wydanych w tej spry 
wie przez poprzedniego wys. komisarza oi 'eczcii 
W każdym razie do czasu wydania przez Red; 
Ligi ostatecznego rozstrzygnięcia polskie skrzyń 
ki pozostaną na miejscu i ruch pocztowy będze 
nieskrępowany. W dalszym ciągu pósiedrem l 
kiedy reprezentował Polskę min Strassburger 
Rada Ligi postanowiła 1) mianować nowe o pr« 
zydenta Rady Portu, do czasu zaś objęcia przez 
niego urzędow ania zdecydował'a przed u żyć mon 
dat p. de Reyniera, 2 przyjąć do wiadomość/ 
opinję prawników- w sprawie dyrekcji kolejowej 
i zalecić stronom rokowano co do pozostawienia 
jej w Gdańsku. 3) zalecić podział między Polskę 
i Radę. Portu taboru wiślanego, da'ej należącego 
do zarządu Polski, ’4) zatwierdzić w sprawie po 
li ji portowej propozycję prezesa Rady Portu, 
stwarzając osobny korpus policyjny z odznakami 
biało - tzei wonypiji i polskim oficerem łączniko­
wym, fT uznać niekompetencje wysokiego komi­
sarza W sprawie rozdziału własności instytucji 
praw apublirznego, 6) odrzucić apel Gdańska "v 
prze iw decyzji wyS. komisarza o po'dporzadko 
wanie Wolnego MiaSta polskiemu ustaawodaw- 
stwu celnemu.

GENEWA, 14 (Pat.) 'Zgodnie z powziętymi 
hwalami w sprawie Gdańska prze/, dzisiejsza

Radę Ligi należy podkreślić, że decyzja w: spate:- 
wie dyrekcji kolejowej jest decyzją prawników.
0 (echach Wyłącznie prawnyćh. Tećhni znie zaś 
Raad, zalecając obu stronom osiągnięcie poro­
zumienia w sprawie umieszczenia dyrekcji ko­
lejowej, właściwie podzieliła pogląd wys. komi­
sarza .Ma;' Donella. który w czasie dyskusji n-yd 
tą sprawą oświadczył na d/.isiejszeni posiedzeniu 
że przeniesienie Ifyrekcji polskiej z Gdapska by­
łoby klęską, której, skutki przedewszystkieui do 
tknęłyby Gdańska. Wr sjirawie ceł należy za­
znaczyć, że sprawa la została załatwiona po ,4 
latach sporu. Powziętą została decyzja, która 
właściwie formułuje, że Gdańsk ma wykonywać 
obecnie polskie zarządzenia celne, musi więc po 
bierac cła nielylko przywozowe, ale i wywozowe 
przeciw czemu dotąd wal zył, W  Sprawie policji 
naieeży przypomnieć, że Gdańsk wogóle był prze 
ciwny utworzeniu policji Rady Portu, skoro zaś 
Sprawa została zdecydowana, zasadniczo, bro­
nił się prze. iwko wydzieleniu jakiegokolwiek łe 
rylorjum i oddaniu go dla działalności policji 
portowej. 1 w tym wypadku decyzja dzisiejsza 
Rady poparła lezę polską.

GENEWA. 14. Pal.) Uzupełniając rebęje 
w sprawie Gdańska, komunikuję następujące wrą 
żenią ogóine: Debaty wywołały zainteresowanie
1 nie robiły wrażenia drobnych sporów w po­
szczególnych sprawach między Gdańskiem i Po! 
ską, lecz wskutek ujęcia całokształtu sprawy iwi 
początkowej mowie min. Skrzyńskiego, posiadały, 
charakter zasadniczy, podkreślając naszą konie­
czność dostępu do morza i trudność sytuacji wy 
tworzonej w lej sprawie przez ogólną politykę 
Gdańska. Deklaracja min. Skrzyńskiego oświaif 
czającą, że Polska zawsze gotowa je t rokować z 
Gdańskiem i ustalić modus vivendi między Ghan 
skiem i Polską., zrobiła również dodatnie wra­
żenie. jak i argumenty polemiczne, których u- 
ŻYwal obronie sprawy pocztowej. Prze łewszvstj 
kiem przy zasadni zem ujmowaniu kwestji pań­
stwowości gdańskiej obejmowanie charakteru po 
litycznego zat drgom g( łań kim i usuwanie na plan 
pierwszy wyłącznie kwestji" ekonomicznej spro 
wadziło cały zatarg do istotnego jego znaczenia, 
odcinając tendencje Sifhmia i senatu do stworzę 
nia sporu politycznego i wprowadzenia w. tej for, 
mie znajdujących się na porządku dziennym o- 
becnej sesji śpraw. Pozycja delegatów- Polski 
naogół^ wywarła bardzo dobre wrażenie ponie­
waż widoczną była zdecydowana i  oparta na *• 
podstawie prawnej obrona interesów reprezen­
towanego państwa z wykluczeniem wszelkich • 
cech zaczepności. Bezpośrednio po' ukończeniu 
posiedzenia min Skrzyński przyjął dziennikarzy 
zagranicznych, którym odpowiadał na zadawane 
pytania.

Lord Cecil o 4 -ty m  rozbiorze P o lsk i.
BONDYN, 14: Pat.) Na zgromadzeniu sto

warzyszenia Bigi Narodów w Sunderland Iorcl 
Cecil wygłosił mowę, w której powiedział m. in. 
Ewentualna próba nowego rozbioru Polski uwi­
kłał by wie1© narodów we wojnę. Pokój w Euro­
pie będzie zapewniony tylko, wtedy, gdy wszyst 
kle narody starać się będą o jego zabezpiecze­
nie.

O ś w is d o z e r J e  min. G r a b s k k g o .
PARYŻ, 14 Pat.) Journal zamieszcza wy 

wiad swego korespondenta p. Maurycego le Ea- 
leffa z piemje em Grabskim, który przedstawił 
w tym wywiadzie sytuację ekonomiczno - poli- 
La zną Polski Prem e - Grabski ufa w przyszłość 
Polski, która domaga się jedyiTe tego, aby praco­
wać w spokoju. Polskę ożywia pragnienie, jak- 
uajb irdziej poko jowe i potrzebuje ona 50 lat 
pokoju„ aby mogła przekonać Niemcv, że mo­
żliwe jesi utrzymanie z Polską dobrych sąs edz 
kich stosunków.

Ks. F e d i ik o w ic z  odebrał s  k ie  życie.
MOSKWA, 14. Pal.) Z Kijowa donoszą, że 

śledztwo w sprawie śmierci ks. Fedukowicza u- 
stalifo, że ksiądz l en popełnił sam obójstwo pod 
wpływem licznych listów otrzymanych od księży 
katolickich i b. ziemian. Listy te zawierały na­
mowy, ab ks. Fedukowicz zmazał śmiercią winę 
swesgo odstępstwa od Ojczyzny i Kościoła.

Stresem snn ż ą d a  s m i i p y  granic 
wschodnich,

BpRLlN, 14. (Pat). Stresemann oświadczył w wy­
wiadzie z. pizcdstawicielem Koln. Z{g. że prawdziwy po­
kój zapanuje dopiero wtedy, gdy obecne granice nad Re­
nem będą Dronionc przez wszystkich zainteresowanych, 
Z kolei minister wyrazi! się, z uznaniem o lojalnym 1 
szczerym pacyfizmie Herriota. Mówjąc o sprawach pol­
skich, zapyla’, dlaczego żalem prasa .polska zaczęła m ów ić  
o 4 rozbiorze Polski, wyobraziwszy sobie napad na sąsia- 
dów wschodnich, jako cel polityki niemieckiej, .dlatego 
tylko ..żc Niemcy nic włączyli swoich granic wschodnich 
do paktu gwarancyjnego. Przegląd prąsy angielskiej, jak 
ró*’rucz piasy innych krajów wskazuje nam jednak, ze
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Nagrodzona złotemi medalami w Pa­
ryżu, Bordeaux, Warszawie
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Warszawa, Moniuszki 12, tel. 31 -68. 441

nawet rządy tvcli krajów nic są skłonne do uroczystego 
zagw arantow ana granic wschodnich Niemiec, jakie 
stworzył traktat wersalski. Żadna idea n ie odegrała u. 
sojuszników podczas wojny tak wybitnej roli, jak piav,o 
stanowienia o sobie narodów . W. Niemczech nie m a ani 
jednej partji ou hitlerowców do komunistów, ktoraby 
przyznała w swojem sum ieniu , że wschodnie granice N ie­
mce odpow iadają praw u narodów  do sam ostanow ieniu 
o sobie. Nicmyy.nic m a ją  siły, ażeby spowodować zmianę 
tych granic, ani też nie dążą w tym kierunku. Jeżeli ,ea 
nak art, 19 paktu Ligi N arodów  wyraźnie mówi, źe _trak­
taty, nie mogące być wykonane m o g ą  ulec rewizji, to 
uje można żądać od Niemiec, aby wyrzekły się na zaw­
sze możności pow ołania się na ten artykuł, który jest o& 
tajnią ucieczką dla przyszłego rozwoju Niemiec. N iem cy 

ożywione chęcią pokojowego współżycia ze wschodnie- 
mi sąsiadam i mogą sobie tylko życzyć, aby istniejące 
r  iej strony spory zostały rozstrzygnięte na drodze poko­
jowej, prowadzącej do wytworzenia się warunkowy wzajem 
nei przyjaźni, którą Niemcy gotowe są ofiarować każde­
mu narodowi żywiącemu takie Same uczucia względem 
Niemiec. I i. i -

M a n ife s ta c je  p r o t e s t a c y j n e  na Górnym  
Ś lą sk u .

KATOvvlCE. 11. W związku z tendencjam i niem i r 
k“emi, zm ierzająctm i do rewizji zachodnich granic Pol 
ski uchwalili przedstawiciele wszystkich Dolskich stron­
nictw politycznych i związków społecznych urządzić w 
dniu 15 b.m . w Katowicach, (Rybniku i w Tarnow skich 
Górach oibizymie m anifestacje protestacyjne. W dniu 
wczorajszym przygotowaną zifstala strona techniczna 
manifestacji oraz ułożone będą listy' -mówców. O dnośne 
Okólniki' w sprawie należytego zorganizow ania dem on­
stracji wysiane zostały do poszczególnych stronnictw  s 
związków, Inne obchody w. tym dniu nie są przewidziane. 
P rasa  niemiecka wychodząca na terenie tutejszym  nazv- 
wa dązeme ludu polskiego „ślepym zapałem ", starając 
Się zbagatelizować całą sprawę paktu bezpieczeństwa, z 
drugiej strony tłóm.wząc, iż zaw arcie go w form ie prong- 
nOwanej przez niemców m oże wyjść na korzy c Polski, 
gdyż Niemcy nigdy Jtie odwarzą się naruszyć suw eren­
ności Foiski, jako sojuszn ika Francji.

E c h a  m o w y  B i ' i a n d a .
A RYŻ, 14. (Pat). P rasa  jednomyślnie podkreśla 

mowy Brianda, wygłoszonej na posiedzeniu Kady 
rzyczem stwierdza, że jeżeli tezy francuska i an- 
statly  się ze sobą, to jednak starcie to odbyło

i i  * — * *   — " R  »- i  o  11 r\ Ć l/i I f !

koju nie zostało zaniechane i żc pozostaje wierną podp i­
sowi, który pierwszy złożyła, Francja dąży jedynie do 
tego, aby uchronić inne narody oraz siebie sam ą od okru­
cieństw w o je n k tó ry c h  tyle już zaznała.

F a s z y ś c i  o r g a n i i u j ą  s i r e j k i .
RZYM, M. (Pat). W Bresti w ybuchł strajk robotni­

ków przemysłu m etalurgicznego i rozszerzył się na całą 
Lombardję. Podłożem  s-trajku jest nieustępliwe stanowis­
ko przemysłowców wobec żądań podwyższenia zarobków 
z powodu drożyzny'. Strajk proklam owały korporacje 
faszystowskie po wyczerpaniu szeregu prób dojścia d ro­
gą pokojową do porozum ienia. Pos. Rossoni, szef korpo 
racji w przemówieniu wygłoszonem  do robotników Zazna­
czył, żc celem rewolucji faszystowskiej by ło -zapew nia­
nie W iochom  pokoju i dobrobytu. Dlatego gdy p rzem y s­
łowcy odrzucili pojednawcze propozycje, la szyści popie­
rać będą robotników, jako głów ną silę narodu. Syndykat 
socjalistów pr/ylączył się do strejku solidaryzując się 
z robotnikam i faszystowskiemu

mowy Brianda, wygłoszonej na posieaz 
rrzyczem stwierdza, że jeżeli tezy franci 

staliy  się ze sobą, to jednak starcie r 
zgrzytu, dzięki znanej zręczności Briano.,. 

a ,' ze ta okoliczność, że przemówienie Brianda, 
> tak żywe echo, w śród wszystkich przedstawicieli 
naro d ó w s stanowi jaskrawy dowód, że dzieło po-

O handel solą.
W najbliższym czasie zostan ę ogłoszone w 

Dz r rst« Rozporządznial Min. Skarbu z dn. 19 
lutego 1925 r. w sprawie wykonania razporzą- 
(lżenia Prezydenta “Rzplilej o wprowad cnin je­
dnolitego monopolu sprzedaży soli na obsza­
rze całej Rze Zypospolitej Polskie

W  myśl lego rozporządzenia drobni sprze 
dawcy będą mogli nabywać sól ee'em dalszej 
odsprzedaży konsumentom, jedynie u spr. ed sw 
ców hurtowych posiadających pozwoenie na 
hurtowny handel solą w ydm ę przez fzbg Skar 
bową. Cena sprzedaży soli d !a hurtowych spr/.e 
dawców ustanowioną zostaia na wa żonkę z sa 
liny w Inowrocławiu na 20 zł. za sól kamienną 
z kopalni w Wapnie w kluchach 18 zł. za 100 
kg. franko wagon kopalnia wzgl. salina bez o- 
pakowariia Ceny tych. gatunków soli dla drob 
nych sprzedawców i konsumentów ustali Izba 
Skarbowa od dn. 1 maja 1925 r. Do tego czasu 
hurtowi i drobni sprzedawcy sprzedawać hrdą 
sól po cenach, wypośrodkow;.nych na pod lawie 
powyższych cen wyznaczonych dla hurtowników

Na prowadzenie nurtowego hand u solą a- 
dalną potrzebne jest pozwolenie właściwej fzfty 
Skarbowej.

Na prowadzenie drobnej spr edaży s li nie 
potrzeba os- finSgo | ozwo'enia władz skardowych

W  ka/dynl powie ic m ają być otwarte © - 
najmniej (lwic hurtowe sprzedaże soli, a to za­
leżnie od potrzeb miejscowych.

Ilość drobnych sprzedaży soli nie podlega 
żadnemu ograniczeniu 'Jedna osoba fizyczna I b 
prawna może otrzymać tylko jedną koncesję na 
h a n ’el hurtowy. Wyjątek stanowią instytucje han 
dlowo - gospodarcze o charakterze społecznym 
działające na obszarze kilku powiatów lub wo­
jewództw. które mogą otrzymać osobne kon­
cesje na hurtowy handel solą na ka dy powiat, 
w którym rzeczywiście posiadają swą ekspczytu- 
turę.

Me mogą otrzymać pozwolenia na handel 
solą: osoby nie posiadające obywatelstwa pol­

skiego, osoby prawomocnie skazane za przemy* 
tnictwo, albo za defraudację podatkowe, jakoleż 
osoby skazane ża oszustwo lichwę żywnościową 
lub inne przekroczenia popełnione z chęci zysku, 
dalej osobY, do których majątku ogłoszono kon 
kurs wreszcie osoby, które z jakichkolwiek in­
nych słusznych powodów nie zasługują na zau­
fanie władz skarbowych.

Podania o pozwo’enie na prowadzenie hur­
towego handlu solą należy wnosić do właściwego 
urzędu akcyzowego.

Do podania o hurtowy handel solą należy 
dołączyć dowody, że proszący posiada obywa­
telstwo polskie i wymagane wyżej wymienione 
warunki.

Pozwolenie na hurtowy handel solą upra­
wnia do nabywania tego artykułu w. ładunkach 
wagonowych w Biurze Sprzedaży soli lub też z 
magazynów na salinach i kopalniach soli.

Na obszarze województwa Poznańskiego 1 
Pomorskiego sprzedawać będą hurtownikom sól 
wymieniona Salina Państwowa w Inowrocławiu 
i f. Bank Kwilę, ki, Potocki i Ska W' P> znaniu z 
kopalni tumy Salvay w Wapnie.

Osoby fizyczne h.b prawne trudniące się w. 
dniu 31 stycznia b r. hurtowym band em soli. 
o ile zamierzają swój handel nadal prowadzić, 
mają w /czasie od dn. 1 do 31 marca b.r. d mieść
0 leem pisemnie właściwemu urzędowi akcyzowe 
m u podając:

a) <ąd jakiego czasu i na mocy czyjego upo­
ważnieniu prowadzony jest hurtowy handel solą

b) ile soli jadalnej (w  centnarach po 100 - 
kg.) z której saliny względnie kopalni sprowadzi 
(a hurtownia w r. 1924.

c) j ski g.-‘.lunek soli ma największy zbyt ,w< 
siedzibie Jiurtownf i w ip p okręgu.

d) ilu drobnych sprzedawców, i w którycii 
miejs owoścsiach zadpatruje hurtownia w sól.

e) po jakiej cenie sprzedaje hurtownia obec­
nie 100 kg. soli: poszczególnych gatunków d n n -  
nym sprzedawcom i Jak  kalkulują tę cenę, tj, 
ile z pobieranej przez nią ceny wypada:

t)  na cenę nabycia, 2) na koszty przewozu 
koleją iub kołowo. 3' na koszty wył dowania i 
ewemt. workowania. 4'. na ubytek transportowy, 
5) na inne koszty połączone z prowadzaniem - 
Sprzedaży soli.

f ' czy handel solą prowadzony jest samo­
istnie. czy leż w połączeniu z innem przedsię* 
hi ort w em.

g) ile wynosi i ena pobierana w drobnej * 
ssprzedaży od konsumentów za 1 kg. soli,

h) czy u j raw ni ny prowadzi hurtownię oso-
1 >xście, czy leż przez zastępcę podać imię i na 
zwisko zastępcy)

Ponieważ rozporządzenie wchodzi w ż\cie 
z dniem ogłoszenia w Dsdenniku Ustaw R. P,, 
przeto w inte esie sprzedawców hurtowi ch le y  
dokładce zapoznanie tsię z jego treścią we wiaścS. 
wym causie

-.̂ waaiBBBKagwwriffiSBai

J[ v̂ ielRiej
9 (Przekład z francuskiego).

Portjerka wprowadziła Ro Ic ab ile d > m a­
łego pokoju, słabo oświetlonego i umeblowanego, 
bardzo skąpo. Znajdował sic tam tylko s to i  i
dwa stołki.

Profesor W iodzimerz nie dal długo czekać 
na siebie. Wbiegł on w pełnym gracji krokiem - 
tanga.

— Ruol tnbllle! co za niespodzianka! — zawo­
łał — Pan nic na froncie?

— A pan?
— Ja jestem neutralny...
- -  Jakto przecież pan rosyjski obywatel.'
—• I ja  tuk myślałem dawniej, ale po bli s/.eu 

zbadaniu moich papierów okazało się, ze mój 
dziadek Rumun .zaniedbał naluralizować się w 
Rosji i dial go u 'e  jestem •• bywałe'em rosyjskim 
tylko rumuńskim, a  Rumunja nie bierze udziału 
w wojnie t ?

RóuIctabiUe uśmiechnął się.
— Obawiam się, że pan będzie zmuszony po­

rzucić neutralność, albowiem .chodzą wersje, źe 
Rumunja wystąpi również.

Włodzimierz potrząsnął pr>e z ą o  głową;
— 'Nie! nie! Mam dokładne informacje! IR - 

m unja pozostanie neutralną! Ja  to panu .mówićI
— 'A 4 ‘anu kto to powiedział?
— Pewna księżna rumuńska, która..
— Pan ciągle bywa u księżnych, panie Wło­

dzimierzu? A jakże miewa się pańska księżna. IV 
co słychać u pani Wlodzimi Tzowei?

—- Umarła I
— Nic zadziwiającego wobec jej podeszłego 

wieku i namiętnego upodobania do gorących ■

trunków. Pan to zresztą przewidział.
- -  Tego jednak nie przewidziałem, że ta ba Ba, 

którą uważałem Za bogaiszą od królowej 3abv, 
nić zostawi mi ani „sou*'.

— Jesteś pan jeszcze młody! Ożeń się pan z, 
księżną Bótosani!

— O! to pan już wic! Czy pmf'chce popatrzyć 
na tańce?

— Właśnie po to przyszedłem — odparł Rou- 
h ta bille.

Zeszli po s diodach na ’dół do wielkie j mli, 
gdzie rozmieszczono szerelg niewielkich stolicz­
ków, przy których wesołe towarzystwo pik) i :- 
kfcriy i Szampana.

Pośrod stolików kołySaly się pary wi rytmie 
tanga.

— Pan nie tańczy? — zapyta! RouleteffIle, wi 
dząc, że Włodzimierz siada obok niego.

— m  drogi — szepnąf Włodzimierz przy­
rzekłem mojej księżnie, źe będę tańczył jedvnfe 
z nfą..». Można przeceż  zrobić takie poświecenie, 
dla tak urocze] kobiety, kt ra  zresztą za osiem 
dni opuszcza Paryż.

— A dokądżc udaje się?
— Do Rmnuuji. Między nami mówiąc, to do 

Turcji.
— Ze też decy’duje się na rozłąkę z panem?
- -  O! powróci jak najrychlej skoro tylko bę­

dzie mogła. ’MuSi pan wiedzieć^ że konie wojnv 
bliższy jest niż się to wszy tkim wydaje?

— Czy ona to panu powiedziała?
— Tak jt.sl. f tak między nami — to ja (panu 

powiem, że Enwer Pasza pow erzył jej niezwy­
kle ważny sekret. Niemcy zrobili taki wynalazek 
że za kilka miesięcy nikt i nic nie będzje Jm Iw 
stanie oj/rzeć.«.

— Ef cóż znowu?
—• Zupełnie ser jo f ,

(Zapanowało milrzcn e — przez chwilę.
— O czcni pan tak myśli? — zapytaf Włodzi­

mierz.
— O tein, że Rumunja nipew no przyłączy się 

do państw koalicyjnych i wówczas będzie pan 
zmuszony wstąpić dó szeregów. Albo też uzna- 
ia.pana za dezertera!

— O! o! co też pau mówi. Ja, wie pan, (prze­
padam właściwie za wojną, za niebezpieczeń­
stwem, za przygodami, ale jestem obecnie taki 
jakiś osłabiony. ,

— Ze gotów pan doszukać Się wi swoich papie­
rach, iż jest pan obywa te e m  tureckim?

— Dlaczego tureckim? Wszakże Turcja rów­
nież prowadzi wojnę. Miałbym nieprzyjemności 
po tamtej stronie!

— Po tamtej stronie nie ma się nieprzyjc.niff 
ści', jeżeli się ma pieniądze. W Turcji można się 
wy kunie od wojska pieniędzmi..

— Tak! — rzeki Wiodzim erz — ąńe ja nie m«:u 
pieniędzy!

— Jeśli n to chodzi — to ja panu pożyczę 
oświadczył reporter.

Włodzimierz spojrzał z pewnem zd>iwićnem 
na Roni .da billu.

—’Więc pan mnie tak lubi, panie Rbuielabdle? 
I  pan jest bogaty?

Istotnie m am  dla pana dużo Synipafj-', a ęo sfę 
. tyczy pieniędzy — to choć sam nie jestem boga­
ty. ale dla pana wystaram się o dostateczną ilość 
pieniędzy.

— Ależ dlaczego?
— Bo chcę. zęby pan wyjechał do Turcji ra 

zom ze swe^ą księżną Botosan', która pozęstaje 
w  tak zażyłych stosunkach z Enwerem • paszą.

Włodzimierz spojrzał bystro Wi oczy repor­
tera. Nagle położył mu rękę na ramiona i rzekł:

C D IC .W .j ,
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Wszystkim, którzy wzięli udział w oddaniu ostatniej posługi drogim dla nas zwłokom

J a n a  G o H ń w k l e g o
a w szczególności ks. prefektowi Kalinowskiemu za odprowadzenie na miejsce wiecznego 
spoczynku, ks. Śmietanko, kapel. Wojaków i Powstańców za słowa pociechy wypowiedziane 
nad mogiłą, ks. Zabłockiemu za serdeczne i pełne uczucia przygotowanie na drogę wieczności, 
p Dr. Maderowi za prawdziwie ojcowskie pielęgnowanie w chorobie, p.p. Profesorom, Urzę­
dnikom Wydziału Powiatowego sejmiku Kaliskiego, Tow. Pow. i Wojaków, harcerzom, panom 
kupcom, kolegom którzy go podczas choroby z takim poświęceniem odwiedzali i pociesza­
li. panu Hprbichowi za uświetnienie swym śpiewem nabożeństwa żałobnego, krewnym, przy­
jaciołom, znajomym, kolegom szkolnym, towarzyszom broni z pod Lwowa i tym, którzy na 

swych barkach ponieśli go do grobu składają serdeczne Bóg zapłać.
j goo R odzioe I R od zeń stw o .

I
K R O N IK A .

SEJMIK P C U  ZW .TO W . WIOŚLARSKICH odbę 
d /ie siii w w Poznaniu (hotel R a ?  a r )  w niedzielę, dnia 
22marca o godz. 3-ej popoł. Porządek dzienny przewiduje 
13 punktów, między innemi: sprawozdanie kasowe Ko­
misji rewizyjnej, oraz sprawozdacie Zarządu; Ustalenie 
budżetu na rok 1925, zatwierdzenie regulaminu dla Zarzą: 
tłu i Wydziału wykonawczego; wyznaczenie terminu i 
miejsca następnego Sejmika, sprawa Okręgu Ziem Za­
chodnich i vrpioski. członków. Delegaci na Sejmik winni 
być zaopatrzeni w piśmienne pełnomocnictwa od Za­
rządów Klubów poszczególnych, którym przysługuje na 
każdych 100 członków 1 głos, powyżej zaś 500 człon­
ków na każde następne 500 członków 1 głos.

Dotychczasowe Sejmiki odbywały się w Poznaniu 
i W arszawic po jednym, razie i w Bydgoszczy 4 razy. 
Do Związku i dawnej zicm j Kaliskiej należą: I'ow. Wiośl, 
v: Kaliszu, Tow. Wioślarskie w Koninie i Tow. Wioślar­
skie w Slezinie. Kal;skic Tow. Wioślarskie reprezento­
wać będzie na Sejmiku delegat Prezes Związku Tow, 
Wioślarskich p. Józef Radwan, * <

— Z AURY.

Oo paru dui po śnieżycy Imamy mrozy, niebywałe 
w marca, gdyż dochodące w nocy do 10 stopni niżej zera. 
Ochłodzenie temperatury jest tym  dziwniejszc, że mrozy 
1e przyszły nie ze wschodu lecz z zachodu. W, dzień ma 
my pogodę słorteczną.

— k a l e n d a r z y k  ASTRONOMICZNY.
W  niedzielę, dn. 15 bm. wschód słońca nastąpi o go­

dzinie 5 m(. 53, zachód o godz, 17 m . 38.. Przybywa w 
tym dniu dnia 3 godz. 38 m«. Ostatnia kwadra przy­
pada w środę dma 18 b.m,

DRUGI PORANEK MUZYCZNY, dętej i syłnf. 
orkiestr 29 p. S. K. pod artyst.. kierown. Kap. Ksionka 
odbędzie się w Swuetijcy Zołn. 29 p. S. K. w „iedzjelę, 
15 b.m.. Wejście od 25 gr. do 1 zł.. Początek punktual­
nie o g. 12 m .30 pp. Następny Poranek Muzyczny odbę 
dzie się w dniu 22 m arca r. b«

— Z R A D Y  M IE JSK IE J.
Porządek dzienny 32-go posiedzenia Rady Miejskie' 

m.Kalisza w poniedziałek, dnia 16 m arca 1925 r. o go­
dzinie 7-e/wieczorem w sali posiedzeń Wydz, Cywilnego 
Sądu Okręgowego w Kaliszu.

1) Odczytanie protokółu z poprzedniego posiedze­
nia. : { ! _ ,

2) Sprawa wstawienia do budżetu miasta na 1925 r. 
sumy 2.717 zł. na uposażenie dla radcy praw­
nego Magistratu (Tytuł I, poz. 1 punkt 2).

3) Zaakceptowanie 4 i pół stopy podatku od loka­
li na 1925 r„ ustalonej przez Ministerstwo Soraw 
Wewnętrznych. . i  i .  i  i  ;

4) Dalsze rozpatrywania preliminarza budżetowego 
na 1925 rok. ^

5) Wybór Komisji dla podziału subsydjów,
6) Sprawa przeniesienia m. Kalisza do wyższej kate- 

gorji miast na podstawie par. 9 Rozporz. Prezy­
denta Rzplilej z dnia 30. A li 1924 r. o zastoso­
waniu uposażenia członków' zarządu i pracowni­
ków' komunalnych do uposażenia funkcjonarju- 
szów państwowych.

7) Sprawa przyznaczenia zaopatrzenia emerytalnego 
wdowie po majstrze gazowmi miejskiej .Katarzy­
nie Zielińskiej i jej m ałoletnim  dzieciom.

8) Sprawa przyznania stałej zapomogi emerytalnej 
wdowie po b. woźnym Magistratu, zabitym w pierwszych

dniach wojny światowej, Stanisławie Elinger ! 
jej małoletnim dzieciom.

9} Sprawa zamiany placu miejskiego przy ul. Sw, 
Stanisława na plac prywatny przy ul. Prezydenta 
Narutowicza, należący do pp. Graczykow'skiego, 
Jężyka i Stempinia. żt, .

10) Wolne unioski. „  **** PT ;sf

— HARCERSTWO — JAKO PROPAGANDA POL­
SKI W ANGLJI. ■ mm

W jednym z ostan ich num erów „The Scout", oficjal­
nego organu skautów Angielskich, ukazał gię artykuł 
gen. K. Bacitn - Powella, twórcy organizacji i naczelnego 
skauta poświęcony Polsce i Harcerstwu Polskiemu!

Wspomniawszy o swoich poprzednich artykułach 
na tymat odwagi polskich harcerzy, zwraca się g :n , 
Bauen - Rowell do czytelników "The Scout" temi słowy 
„Wielu z was widziało polskich skautów w Kopenhadze 
i mogło stwierdzić, jacy to są  lltfifi i dzielni chłopcy ni; 
nienjsze zaś opowiadanie powie wra'm,. co oni m ogli zrobić 
-i co zdobili dla swej ojczyzny, gdy ta ostatnia zażądała 
od nich spełnienia obowiązku.

„Po wojnie Europejskiej Polska prowadziła inną woj­
nę, może nawet straszniejszą od pierwszej. W, roku 1920 
rosyiscy bolszewicy wytężywszy wszystkie swoje siły, 
zajęli więcej niż połowę Polskj. Jak wiemy Polska właśnie 
na k: ótko przed tem odzyskała swoją wolność i niepod­
ległość. To tez wojna była dla niej tem cięższą i niebez­
pieczniejszą. Gdyby bolszewicy byli pokonali Polskę, 
mieliby or.i otwarją drogę do Europy, gdyż Polska jest 
niurem , który broni Europy od w'schodu. Bolszewicy 
niszczyli wszystko, byli oni wyrafinowani okrutni)? i bez­
litośnie.

Cały N aró d  Polski chwycił za oręż w obronie swego 
kraju, nie tylko dorośli mężczyźni, ale także kobiety i m a­
li chłopcy".

Tu następnie szereg opisów męstwa polskiego żoł­
nierza — harcerza. Jeżeli zestawimy ten wstęp, nacecho­
wany svinpatją i zrozumieniem politycznej roli. Polski, 
z artykułami' ukazującetni się w ostatniej dobie w an- 
ggielskiej prasie liberalnej i socjalistycznej, zaw ierającemi 
ostre docinki i mało poważne porównania oraz tenden­

cyjne wiadomości o Polsce, to z radością możemy stwier­
dzić, że posiadamy w Anglji odłam prasy, prasy_ specjał 
nej, mianowicie młodzieży skautowej, życzliwie i szcze­
rze odnoszącej się do Polski.. Niewątpliwie znaczenia 
pism skautowych nie m o ż e m y  porównywać z wpływem 
najwybitniejszych pism angielskich. Z drugiej stiony jed­
nak nie możemy lekceważyć wielkiej wagi pisma organf 
zacji skautowej, obejmującej pół miljona młodzieży, roz­
chodzącej się po całem imperjum brytyjskim.

Tem bardziej cieszyć nas musi zrozumłcnic znacze­
nia Polski i przyjazny do niej stosunek na łamach p isn i 
skautowych, że patrzymy w daleką przyszłość, ze musimy 
widzieć w dzisiejszej młodzieży angielskiej przyszłych 
pracowników na polu życia państwowego. .

-  ZE STO W . R Z E M . C H R Z E ŚC IJA Ń SK IC H
D n ia  19 m a rca  b  r , sta ra n iem  R z e m . C b rześ£ , 

w  K aliszu  p rzy  ul. P iek a rsk ie j 7 , p rzez K o ło  Alm** 
to r ó w  tegoż S to w a rzy szen ia  d an e b ęd ą  dw a p rze d  
jstaew ien ia . O god z, 3-ciej m . 30 p rzed sta w ien ia  
p o p u la rn e  d la  m ło d z ieży , n a  k tó re  się  z ło zą  •_ 
„D zieciak i^  o b ra zek  w  I ak cie  U. S w id ersk ieg o  % 

S k irv p k i rza ro d z ie jsk ier‘ o p eretk a  z m u zyk a  O l*  
fenb'acha, o b ecn ie  grana w  W arszaw ie w lea lrz e  
na P ra d ze  z w ie lk iem  p o w o d zen iem .

C eny m ie jsc  o d  0 ,50  zf. do 2  zf.. K om et; 
p rzed sta w ien ia  o  god z . 6-ej.

W ieczorem  o  g o d z . 8 ,15 „P a n  G rajcarek  i* 
d z ie  w  k u m y r‘ Sztuka lu d o w a  z ta ń ca m i i śp ię  
w a m i Nv1 >2 aktach  J. St P o b ra ty m ca  T W ie lk ie  
D iv ertissem en t, na k tó re  s ię  z ło żą : śp iew y  ku* 
p ie ty  T  m o n o lo g i, za k o ń czy  P o lk a  ch arak tery  
ry stv czu a  w. i p ary . D o  obu  p rzed sta w ień  przy*  
g ry w a ć  b ęd z ie  o rk iestra  w ła sn a  p o d  b atu tą  ka< 
p elm istrza  Ign acego  fJap ińsk iego . Szczegóły  w; p r a  
gram ach . R eży serem  B o le s ła w  JTóźwiak.

N iew ą tp im y , że p . t, P u b liczn o ść  w id zą c  Sta 
Starania i  zab ieg i S tow arzyszen ia  R zem ieśln ików ! 
n a szv eh  d ając  d o w ó d  p o p a rcia , lic z n ie  s ię  ?.b'ie* 
rze tlą  ic h ’ p rzed staw ien ie . , .  ^  i

- 5 3  •

V y  bonujemy szybko pod (jŁ-aranąą fafaączna

r>a rrx>maszyn-
transio n̂Datorirw i grzełnflśow

c belehtr'ycznyc
Budowa kolei;iorówiapai?>W

O Z N A N e  wleiska ii

Nowy znakomity wynalazek amerykański
N A  S C H U D N I Ę C I E

PAS MADAME ..X”
Kobiety, dążące do osiągnięcia szczuplej i zgrabnej figury, witają wszędzie z zachwytem ten nowy, łatwy 

sposób zeszczuplenia. Tysiące kobiet już osiągnęło wysmukłe, kształtne linje, tysiące innych szczupleje co tydzień.
„W yglądać s z c z u p ło  p o d c z a s  p ro o esu  r z e c z y w is te g o  s z c z u p le n ia *1 — oto dążenie ko­

biet, któremu w zupełności zadość uczynił Pas Madame .X". Zmienia on wygląd figury z chwilą włożenia go, 
dając natychmiast kształtną linję, zmniejszając objętość taiji i bioder. Podstawą nowego wynalazku jest .usta­
wiczny niedostrzegalny masaż" zalecany przez zagraniczne powagi lekarskie.

Cena Pasa Madame „X‘‘ w Anglji jest Ł 3, a w Polsce zł 85. — Różnica 10 złotych zaledwie pokrywa 
przewóz, cło i inne koszta.

O ryginalne P asy  i b iu sto n o sz a  M adam e »|Xłł ró w n ie*  na soh u d n iąo ie  są do nabycia w firmie:

B BEKKER0WA,  Kalisz, Rzeźnicza 2.
Wyłącz. Przedstaw, na Rzplitą Polską: D/H.„Sair“ ,
W arszawa, pl, Żelazne! Brany 2 . t „ i .  3 0 7 - 4 9 .

The Thompson-Barlow Co. Ltd.
London & New-York-

Żądajcie bezpłatnych broszurek o pasach i biustonoszach. 564
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L I C Y T A C J A .
Powiatowa Kasa Chorych w Kaliszu, na mocy art. 53 

Ustawy z dnia 19 maja 1920 r. o przymusowem ubezpiecze­
niu na wypadek choroby ogłasza, że£w dniu 16 marca 1925 r. 
o  godz. 10 rano w Kaliszu, przy ul. Nowej Nr. 3., odbędzie 
się sprzedaż ruchomości przez licytację, a mianiowicie: jeden 
stół i 4 krzeseł, ’oszacowanych na 64 zł. należących do fir­
my p. Lipszyca Uszera.

Zarządzona licytacja jest na pokrycie należności Kasy.
(—)  C. Dylewski 

602 p. o. Dyrektora
(— )  Chlebosz 

Przewodniczący Zarządu.

L I C Y T A C J A .
Powiatowa Kasa Chorych w Kaliszu, na mocy art. 53 

Ustawy z dnia 19 maja 1920 r. o przymusowem ubezpiecze­
niu na wypadek choroby ogłasza, że w dniu 16 marca 1925 r. 
br. o godz. 10 rano w ‘Kaliszu przy ul. Wiejskiej Ne. 18 od­
będzie się sprzedaż ruchomości przez licytację, a mianowicie: 
1 sztuczka sztofu oszacowanej na 80 zł. należącej do p. 
Bomsteina Jakuba, właściciela fabryki haftów pod firmą 
„Polhaft"

Zarządzona licytacja jest na pokrycie należności Kasy.
(— ) C. Dylewski 

603 p. o. Dyrektora
(— ) Chlebosz 

Przewodniczący Zarządu.

L I C Y T A C J A .
Powiatowa Kasa Chorych w Kaliszu na mocy art. 53 

Ustawy z dnia 19/V. 1920 r. o przymusowem ubezpieczeniu 
na wypadek choroby ogłasza, że w dniu 17 marca b.r. o godz. 
10 rano w Kaliszu przy ul. Złotej NS. 3. odbędzie się sprze­
daż ruchomości przez licytację a mianowicie 2 leżaków 
sprężynowych oszacowanych na 54 zł. należących do pana 
Kapłana Izydora właściciela pracowni tapicerskiej.

Zarządzona licytacja jest na pokrycie należności Kasy.
(— ) C. Dylewski 

604 p. o. Dyrektora
( — ) Chlebosz 

Przewodniczący Zarządu.

L I C Y T A C J A .
Powiatowa Kasa Chorych w Kaliszu na mocy art. 53 

Ustawy z dnia 19/V. 1920 r. o przymusowem ubezp. na wypadek 
choroby ogłasza, że w dniu 18 marca 1925 r., o godz. 10 rano 
w Kaliszu, przy ul. Górnośląskiej Nr. 78 odbędzie się sprze­
daż ruchomości przez licytację, a mianowicie: jednej bryczki 
parokonnej w dobrym stanie oszacowanej na 100 zł., nale­
żącej do p. Sederkiewicza Naftali i S-ka właścicieli składu 
węgli pod firmą „Express*.

Zarządzona licytacja jest na pokrycie należności Kasy
(— )  C. Dylewski 

605 p. o. Dyrektora
(— ) W . Chlebosz

Przewodniczący Zarządu.

L I C Y T A C J A .
Powiatowa Kasa Chorych w Kaliszu, na mocy art. 53 

Ustawy z dnia 19 maja 1920 r. o przymusowem ubezpiecze­
niu na wypadek choroby ogłasza, że w dniu 18 marca 1925 r. 
o godz. 10 rano w Kaliszu, przy ul. Szopena Nr. 16 odbędzie 
się sprzedaż ruchomości przez licytację, a mianowicie: jed­
nego lustra dużego w podstawą, oszacowanego na 125 zł., 
należącego do p. Erlicha Izydora.

Zarządzona licytacja jest na pokrycie należności Kasy.
(— )  C. Dylewski 

606 p. o. Dyrektora
( — ) Chlebosz 

Przewodniczący Zarządu.

  ^
Zakład elektrotechniczny *

Władysław Lesiewicz
K nlisz, Al. J ó z e fin y  23.

Przyjmuje wszelkie roboty w zakres elektrotechnictwa wchodzące.- 
Instalowanie światła elektrycznego, 
dzwonków, telefonów, piorunochro­
nów, ustawianie nowych i repero­
wanie akumulatorów, dynam om a- 
szyn  i m otorów  elek tryczn ych . 568 

Rolety wykonywam solidnie i na dogodnych warunkach.

OGŁOSZENIE.
Komenda Uzup. Koni NS 21, w Kaliszu, podaje 

do wiadomości, że dnia 20/111. b. r. o godz. 11.30, 
w koszarach przy ulicy Nowy - Świat, odbędzie się 
licytacja koni wybrakowanych z wojska. Handlarze 
koni zawodowi wykluczeni.

(—) Wańkowski por.
582 P. o. Komendant. K. U. K. 21.

Sprzedam gospodarkę
natychmiast z żywym i 
martwym inwentarzem, 10 
mórg roli żyta i jęczmienia 
w tym jest 1 morga lasu 
młodego. Cena 4 500 zł. p. 
Zgłoszenie listowne Gabryel 
Sowierka, wieś Latowice, 
poczta Sieroszowice, pow. 
Ostrów. 598

panna
sklepowa-bufetowa z 2 let­
nią p r a k t y k ą  poszukuje 

posady od zaraz. 
Oferty pod „SKLEPOWA* 
w Administracji „Gazety 
Kaliskiej". 596

Poszukuję

8-4
ze wszelkiemi wygodami, 
nie wyżej drugiego piętra. 
Oferty do Red. „Gaz. Kal.“.

594

Z powodu wyjazdu
do ods tąpi en ia  od zaraz

S K L E P
mleczno - spożywczy.
Wiadomość: w Redakcji 

„Gazety Kaliskiej". 597

Z ginęła  k a r ta  z w o ln ie ­
nia z  w o j a k a  wydana  
przez 31 p. S. K. w Łodzi, 
na imię Edwarda Kej tera, 
rocznik 1855. 595

W 3 2 Ę D Z I Ł

U w agai W celach oszczę­
dnościowych fabryka wypuś­
ciła na rynek pastę „IHIary11 
w dużych puszkach znaną 
w handlu pod Nr. 4. 
„Wiary** Nr. 4 zawiera 7 
puszek małych i kosztuje 
80 gr., w sprzedaży detalicz­
nej. 338

D Z IE C K O
5-cio miesięczne chłopczyk, 

niechrzcony, oddam na 
własne. 

Wiadomość: w Redakcji 
„Gazety Kaliskiej”. 599

Pewny stały dochód
nieprzeszkadzający ża d n ej pracy

utrzyma k ażdy.
Fachowość i kapitał zbyteczne.

Natychmiast przyślijcie adres, 
a otrzymacie objaśnienie. 

Dom Handlowy„Wsohód", 
Warszawa, Hipoteczna 3. 592

K t o  o h o o  p l ó

DOBRĄ KAWĘ
— n i o o h  u ż y w a  —

m GLEBA z podkową
Sp.  Z i e m i a ń s k i e j  P r o d u c e n ­
t ó w  c y k o r  j i

w  W ł o c ł a w k u .  474

Komornik przy Sądzie Okręgowym w Kaliszu, 
Józef Motylewski, zamieszkały w Kaliszu przy ulicy 
Wrocławskiej JMe 35 ogłasza, że w dniu 23 marca 
1925 roku od godziny 10-ej z rana w Kaliszu, przy 
ulicy Nowej pod JMs 19, odbędzie się sprzedaż przez 
licytację ruchomości, a mianowicie: mebli, maszyny 
do pisania i szycia, należących do Dawida Lewko­
wicza, ocenionych na 916 zł., na zaspokojenie pre­
tensji Polskiego Banku Handlowego, Oddział w 
Ostrowie.

Kalisz, dnia 13/111 1925 r.
601 Komornik Sądowy (—) J. MOTYLEWSKI.

lak ów  em a ljcw y ch  — b ia łych  I k o lo r o ­
w ych , po litu row yoh , k op iow ych  do ż e ­

la za  I k a p e lu szy  s łom k ow ych .
1) z niemieckiemi etykietami,
2) z polskiemi etykietami, 

po n iezw y k le  tan ich  c en a ch  k on k u ren ­
cy jn y ch , oddam y f i r m o m ,  m ogącym

p r z e d sta w ić  kau cję .
Oferty z referencjami oraz wysokością kaucji pro­
simy składać w Kantorze „Gazety Kaliskiej" pod 

„Fabryka Chemiczna A. B.“. 593EV- - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - 13
O K A Z J A !

Jest do sprzedania nowo wybudowany dwupiętrowy 
drzewiany młyn, lecz nie uruchomiony z powodu 
braku motoru. Może być także sprzedany na rozbiórkę. 
Cena bardzo niska. Wiadomość na miejscu: Wieś 
Pilich pod Skulskiem, poczta Krzywekolano, od kolei 
Kościeszki trzy kilometry. Domińska. 549

S tov . Spożywców w Kaliszu,
zawiadamia swych członków, że dnia 15 mar­
ca r. b., o godz. 2 po południu w Sali dolnej 

Tow. Muzycznego w Kaliszu odbędzie się

W alne Z e b r a n ie  Członków Slow.
W razie braku kworum - zebranie w drugim 

terminie odbędzie się tegoż dnia o godz. 3 po 
południu.

59i Bada Nadzorcza-
ZDROWY, KWITNĄCY WYGLĄD

i szybki przybytek na wadze przez używanie krzepiąco—od-
~ Ni ‘ _

krew, muskuły i nerwy. 1 pud. Zł. 6, 4 pud. Zł. 20. Szczegó-
aj lepszy środek, wzmacniającyżywczego proszku „Plenusan" 

skuły i
536 łowa broszura Nr. 6 bezpłatnie.
Dr. Gebhard & Co., Gdaftsk (Danzig), Kassub. Markt 1 B.
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